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JÓZEF SZONERT 

adwokat

Kodeks Napoleona w Polsce
(S to  pięćdziesiqta roczn ica)

W dn iu  27 sty czn ia  1958 r. u p ły n ę ło  
150 la t od w p ro w a d zen ia  K o d ek su  N a ­
p o leon a  n a  z iem ie  p o lsk ie , tw o rzą ce  
w ó w cza s K się s tw o  W a rsza w sk ie . P o  
u p ły w ie  bardzo k ró tk ieg o  v a c a t i o  l e g i s  

k o d ek s te n  z d n iem  1 m a ja  1808 r. 
sta ł s ię  p ra w em  o b o w ią zu ją cy m .

O statn ie  p rzep isy  K o d ek su  N a p o le ­
ona z o sta ły  u ch y lo n e  w  P o lsc e  w  r. 
1946 i 1947. P rzesz ło  w ię c  sto  tr zy ­
d z ieśc i la t o b o w ią z y w a ły  u n as p rze­
p isy  tego  kod ek su .

D zisia j z p e r sp e k ty w y  150 la t m ożna  
p o k u sić  się  o o cen ę  teg o , jak ą  ro lę  
sp e łn ił K odeks N a p o leo n a  w  P o lsce .

Z iem ie  p o lsk ie , z k tó ry ch  u tw orzon o  
K sięstw o  W a rsza w sk ie , zn a jd o w a ły  się  
pop rzedn io  p od  zab orem  p ru sk im . P r u ­
sa cy  w p ro w a d z ili sw o je  p ra w a , k tóre  
o b o w ią zy w a ły  do 15 s ty czn ia  1807 r. 
W ów czas to  K o m isja  R ząd ząca  K s ię ­
stw a  W a rsza w sk ieg o  u c h y liła  m oc  
p ra w  pru sk ich , p rzy w ra ca ją c  jed n o ­
cześn ie  praw a  o b o w ią zu ją ce  w  P o lsce  
przed rozbioram i. V o l u m i n a  l e g u m  

p o w ró c iły  w ię c  na sw o je  m ie jsce . A le  
stan  ten  n ie  trw a ł d łu go . Już w  k o n ­
sty tu cji w y d a n ej przez N a p o leo n a  dla  
K sięstw a  W arsza w sk ieg o  zn a jd u je  się  
zap ow ied ź , że b ęd zie  o b o w ią z y w a ł K o ­
d ek s N ap o leon a . P o zn a jm y  w ię c  h i­

sto r ię  tego  k o d ek su , rzecz  o c zy w is ta  
w  bardzo w ie lk im  sk ró c ie .

S tan  p ra w n y  w e  F ra n cji p rzed  W iel­
ką  R e w o lu c ją  p r z e d sta w ia ł s ię  znacz­
n ie  gorzej n iż  w  P o ls c e  p rzed ro zb io ­
r o w ej. U  nas o b o w ią z y w a ły  V o l u m i n a  

l e g u m ,  a tam  k ażd a  p ro w in cja , a  n ie ­
k ie d y  i m iasto  r zą d z iły  s ię  sw o im i od ­
ręb n y m i p rzep isa m i. S y tu a c ję  tę  scha-»  
ra k tery zo w a ł V o lta ire  la p id a rn y m  zd a­
n iem : ,J ła  k ażd y m  p rzep rzęg u  kon i
p o czto w y ch  o b o w ią z u je  in n e  p r a w o ”.

S tan  ten  b y ł n ie  do u trzy m a n ia . R o z ­
p oczęto  w y d a w a ć  d e k r e ty  znoszące  
p r z y w ile je , z'akazano m a jo ra tó w , w p ro ­
w ad zon o rozw od y. B y ły  to  jed n a k  p ó ł­
środ k i, k tóre  n ie  r e g u lo w a ły  g ru n to ­
w n ie  p ra w o d a w stw a  fra n cu sk ieg o . 
Z abrano się  w ię c  do r a d y k a ln ej re ­
form y.

W roku 1793 (22 s ierp n ia ) rozp oczyn a  
s ię  w  p a r la m en cie  rozp ra w a  nad  p ro ­
jek tem  k o d ek su  c y w iln e g o  o p ra co w a ­
n y m  przez  C a m b eceres’a, a w  p a ź ­
d z iern ik u  teg o ż  ro k u  zap ad a  u ch w a ła  
uzn ająca  te n  p ro jek t za  zb y t d rob iaz­
g o w y  i po leca jąca  o p r a c o w a n ie  now ego . 
P o w sta ją  jeszcze  d w a  p r o je k ty , oba  
o p ra cow an e w e d łu g  w sk a z ó w e k  C am ­
b e c e r e s ’a, oraz p r o je k t d ep u to w a n eg o  
Jacq u em in o ta . R ó w n ież  i te  p ro jek ty
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zo sta ją  u zn an e za  n ied o sta teczn e . N ad ­
ch o d z i e ra  k on su la tu . N a p o leo n  jako  
p ie rw sz y  k o n su l p o w o łu je  k o m isję  w  
sk ła d zie : T ron ch et, P o rta lis , B ig o t de  
P re a m en eu  i M a le v ille . K o m isja  ta  pod  
p rzew o d n ic tw em  T ro n ch e t’a op ra co w u ­
je  p ro jek t, ro zsy ła  go do zao p in io w a n ia  
sąd om  k a sa cy jn y m  i ap e la cy jn y m , 
a n a stęp n ie  przez cztery  la ta  toczy  
s ię  d y sk u sja  w  R a d zie  S ta n u  pod  p rze ­
w o d n ic tw e m  p ie rw sz eg o  bądź drugiego  
k o n su la . W reszc ie  p o  zm ia n ie  k o n su la tu  
na cesa rstw o  k o d ek s ten  w ch o d z i w  
ż y cie  w  1804 roku  p od  n a zw ą  „K odeks  
N a p o le o n a ”.

T en  w ła śn ie  k o d ek s zosta ł w p ro w a ­
d zo n y  do K się s tw a  W a rszaw sk iego , a 
n a stęp n ie  m oc jeg o  z o sta ła  ro zc iągn ięta  
na z ie m ie  w y z w o lo n e  spod  zaboru  
a u striack iego . N a w ia so w o  trzeba  zazna­
czyć, że  k o d ek s te n  o b o w ią z y w a ł w e ­
d łu g  te k stu  fra n cu sk ieg o . D ek ret  
z dn ia  10.X.1809 r. sta n o w ił, że  „ o ry g i­
n a ł fra n cu sk i je st p raw em , dop ók i a u ­
te n ty cz n e  t łu m a czen ie  na języ k  p o lsk i 
o g ło szo n em  n ie  b ę d z ie ”. P o n iew a ż  ta ­
k ie g o  tłu m a c ze n ia  a u ten ty czn eg o  n ie  
d ok on an o , przeto  aż do roku  1946 
i 1947 w  P o lsce  o b o w ią z y w a ł w  za sa ­
d z ie  te k st  fra n cu sk i K od ek su  N a p o le ­
ona.

J a k  już zazn aczono , stan  p ra w n y  w  
P o lsce  b y ł lep sz y  n iż  przed  W ielk ą  
R e w o lu c ją  w e  F ra n cji. T rzeba jednak  
zdać so b ie  sp ra w ę  z tego , czy  po w p ro ­
w a d zen iu  K o d ek su  N a p o leo n a  V o l u ­

m i n a  l e g u m  m ia ły  p rzew a g ę  nad ty m  
k o d ek sem . O czy w iśc ie , trzeba  p r z y ­
znać, że  V o l u m i n a  l e g u m  pod  w z g lę ­
dem  leg is la c y jn y m  sta ły  zn a czn ie  n iżej  
niż  K o d ek s N a p o leo n a . V o l u m i n a  l e ­

g u m  — to o s iem  ogrom nych  fo lia łó w ,  
n ie  m ó w ią c  już o  d o p ełn ien ia ch , z k tó ­
rych  m ożn a  by u tw o rzy ć  fo lia ł d z ie ­
w ią ty  i d z ies ią ty . T rzeba ró w n ież  p o d ­
k reślić , że  V o l u m i n a  l e g u m  n ie  w y ­
cze rp y w a ły  ca ło śc i zag a d n ień  p r a w ­
nych . P ró cz  tego  zb ioru  o b o w ią zy w a ły

jeszcze: P raw a  M azo w ieck ie , K o rek tu -  
ra P ru ska , a pon adto  p ra w o  k a n o n icz ­
n e  i zw y cza je  d z ie ln ico w e . V o l u m i n a  

l e g u m  to n ie  kodeks, lecz  zbiór p rzep i­
só w . W ięk szość  p rzep isó w  o d n o siła  s ię  
ty lk o  do jed n eg o  stan u  —  sz la ch ty .

T reść  tych  p rzep isó w  w y d a je  się  
nam  d z isia j bardzo arch aiczn a . D la  
p rzy k ła d u  przytoczę  ta k i szczeg ó ł. P o ­
czą tk o w o  córk i w  zb iegu  z sy n a m i n ie  
d z ied z iczy ły  m a ją tk u  n ieru ch o m eg o  po  
ojcu . M usia ły  s ię  on e  za d o w a la ć  ty lk o  
w ia n em . D op iero  Z ygm un t III W aza  
w p ro w a d z ił p rzep is, że  córk i m a ją  p ra ­
w o  do 1/4 częśc i sp adk u  po ojcu . T ę  
n ieró w n o ść  d z ied ziczen ia  córek  i s y ­
n ó w  uzasad n ian o  tym , że  syn  p o w in ien  
otrzym ać jed n ą  czw artą  część  d la tego , 
że m usi w o jo w a ć, drugą część  d la tego , 
że m usi p e łn ić  fu n k cje  u rzęd ow e, a 
trzecia  część  n a leża ła  m u s ię  z  p raw a  
n atu ry . W  ten  sp osób  córce przypadała  
ty lk o  jedna czw arta  część  spadku po  
ojcu .

P o d sta w ą  K od ek su  N a p o leo n a  b y ły  
trzy  w ie lk ie  zasady, na o w e  czasy  bar­
dzo rew o lu cy jn e: 1) b ezw zg lęd n a  ró w ­
ność  w szy s tk ich  w o b ec  p ra w a  i w  
z w ią zk u  z ty m  n ieu zn a w a n ie  p r z y w ile ­
jów , 2) n ie za w is ło ść  praw a  cy w iln eg o  
od w sze lk ich  w y zn a ń  r e lig ijn y ch , 
3) jedno  praw o d la  ca łeg o  ludu. 
W  m y śl ty ch  zasad  z o sta ł te ż  u n orm o­
w a n y  p orząd ek  d z ied ziczen ia , o d m ien ­
ny od dotychczas obow iązu jącego . 
P od rządam i b o w iem  K odeksu  N a ­
p o leo n a  córka w  sp adk u  p o  ojcu  o tr z y ­
m y w a ła  ta k ą  sam ą część  jak  syn . M o­
żna w ię c  w y o b ra z ić  so b ie , ja k i to  b y ł  
w ie lk i  p rzełom  w  d o ty ch cza so w y ch  p o ­
jęciach  p ra w n y ch  ó w czesn eg o  sp o łe ­
czeń stw a  p o lsk ieg o .

W p row ad zen ie  w  K się s tw ie  W arsza­
w sk im  K o d ek su  N a p o leo n a  b y ło  n a ­
rzu con e sp o łe c ze ń s tw u  p o lsk iem u . W ar­
to  w ię c  z a sta n o w ić  s ię , jak  to sp o łe ­
czeń stw o  p rzy ję ło  n o w y  K od ek s. N a  
o g ó ł —  n ie  sp otk a ł s ię  on z ży cz liw y m
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p rzy jęc iem  w  P o lsce . Ś w ia d czą  o ty m  
g ło sy  p r z ed sta w ic ie li sp o łeczeń stw a . 
F e lik s  Ł u b ień sk i, dyrek tor  sp ra w ie d li­
w o ś c i  za cza só w  K o m isji R ząd zącej, a 
p ó ź n ie j m in is te r  w  e p o c e  K sięs tw a  
W a rsza w sk ieg o , tak  m ó w i o  K o d ek sie  
N a p oleon a: „P ragn ą łem  p ra w a  c y w iln e  
(fran cu sk ie) zaprow adzić  —  podług  
m n ie , a lb o w iem  ta m  ty lk o  p raw d ziw a  
w o ln o ść , gd zie  praw o  jest d esp o ty czn ie  
rząd zącem . P o w a ż y łe m  s ię  jednak , pod  
ty tu łe m  p rzejśc ia  z jed n eg o  p ra w o ­
d a w stw a  do drugiego , za ch ow ać to  z 
p ru sk ieg o , co zn a la z łem  lep szeg o  dla  
za b ezp ieczen ia  z iem sk ich  w ła sn o śc i, ja ­
k im i są  h ip otek i. P o zw o liłem  so b ie  za­
p ro w a d zić  sąd y  p ok oju , w  in n ym  niż  
fra n cu sk ie  sp osob ie , zn a la z łszy , że 
z g o d n ie jsze  są  z ch arak terem  n a ro d u ”. 
J e sz cz e  w y ra źn ie j w y p o w ia d a  się  F r y ­
d ery k  Skarbek: „ J a k k o lw iek  d o sk o n a ­
len i je st p ra w em  k o d ek s fran cu sk i, n a ­
z w isk o  N a p o leon a  w ó w cz a s  n oszący  —  
n ik t  tem u  zaprzeczyć  n ie  m oże, że  
zb y t sk w a p liw ie  i b ezw a ru n k o w o  za­
p ro w a d zen ie  tego  praw a  do kraju  n a ­
sz e g o  sta ło  się  p rzy czy n ą  n iezliczo n y ch  
stra t i c ierp ień  dla m ieszk a ń có w , p o ­
ch o d zących  bądź to  z n iezg o d n o śc i t e ­
go k od ek su  z p o trzeb am i i zw y cza ja m i 
n a szem i, bądź też  z zu p e łn ej n iezn a jo ­
m o śc i tego  praw a u tych , k tórzy, p o - .  
d łu g  n iego , sp ra w y  są d zić  i cy w iln e  
sto su n k i u sta n a w ia ć  m ie li” . W reszc ie  
Z am oysk i, w  m em o ria le  z łożonym  k s ię ­
c iu  w a rsza w sk iem u  w  sty czn iu  1810 r„ 
tak  s ię  w y p o w ia d a  o K odeksie  N apo­
leo n a : „ S p ra w ie d liw o ść  w y w o łu je
k rzy k i p o w szech n e, lu d zie  sk arżą  się  
n a  p o śp iech , z jak im  w p row ad zon o  k o ­
d ek s  N ap o leon a , i zn a czn ie j je szcze  na  
bra k i proced ury . K rzy k i są  p o w sz ec h ­
ne, n a leży  w ię c  przypuszczać, że  są  
w  częśc i u za sa d n io n e”.

W p row ad zon e przez K od ek s N a p o le ­
ona cy w iln e  m a łżeń stw a  i rozw od y  n ie  
p r z y ję ły  się  w  p o lsk im  sp o łeczeń stw ie . 
W ed łu g  ó w czesn y ch  raportów  rząd o­

w y ch  w  o k resie  o d  1808 r. do 1818 r. 
zaw arto  za le d w ie  trzy  m a łże ń s tw a  b ez  
sak ram en tu  r e lig ijn eg o  i ty lk o  sied em  
ro zw o d ó w  orzeczon o  bez za tw ierd zen ia  
ich  przez  w ła d zę  d u ch ow n ą .

U p ad ek  N a p o leo n a , u tw o rzen ie  K ró ­
le s tw a  P o lsk ieg o , a p rzed e w szy s tk im  
p rzed sta w io n a  p o w y że j o p in ia  sp o łe ­
c zeń stw a  sp o w o d o w a ły , że  m in is te r  
Ł u b ień sk i na p ierw szy m  S e jm ie  K ró ­
le s tw a  P o lsk ieg o  w  d n iu  27 m arca  
1818 r. w n ió s ł —  obok  p ro jek tu  k o ­
deksu  k a rn ego  —  p ro jek t u s ta w y  h i­
p o teczn ej oraz p ro jek t zm ia n y  praw a  
cy w iln eg o  o m a łże ń s tw ie . N a le ży  za­
zn aczyć , że  po u p adk u  N a p o leon a  
w p row ad zon o  także  w e  F ran cji w  
1816 r. n o w e  p ra w o  o m a łżeń stw ie .

P o lsk a  m y śl p ra w n icza  n ie  p o sz ła  
tu  za w zo rem  fra n cu sk im . S ta ra n o  s ię  
zach ow ać w szy s tk ie  o d ręb n o śc i naro­
d o w e. N ie  uznan o jed n a k  p ra w a  s e j ­
m o w eg o  z 1818 r. za d o sta teczn e  i d la ­
tego  w  parę  la t po tem  w p ro w a d zo n o  
z dn iem  31.XII.1825 r. bardzo  p o w a żn ą  
korekturę  do K odeksu  N a p o leon a . U - 
ch y lo n o  m ia n o w ic ie  ca łą  k s ię g ę  p ierw ­
szą K odeksu  N ap oleona, a  z k sięg i 
trzeciej —• przep isy  o u m o w ie  przed­
ślub nej i przep isy  o p rzy w ile ja ch  i  h i­
potekach .

S tw orzon o  w ięc  K odeks cy w iln y  
K ró le stw a  P o lsk ieg o , o b o w ią zu ją cy  od  
1.1.1826 r. K od ek s ten , acz w  w ię k sz e j  
sw ej częśc i p ow tarzający  za sa d y  K o­
d ek su  N a p o leon a , je st d o w o d em , że  
p olsk a  m y śl p raw n icza  ch c ia ła  iść  
w ła sn ą  drogą, c h c ia ła  przerob ić  bądź  
dosto so w a ć  w sz y s tk ie  p rzep isy  K o d e­
ksu  N a p o leon a  do o b ręb n o śc i narodu  
p o lsk ieg o . R ozpoczęto  ta k że  p race nad  
p o zo sta ły m i k s ięg a m i K o d ek su  N a p o ­
leo n a , lecz  p rop on ow an e zm ia n y  n ie  
zo sta ły  w p ro w a d zo n e  w  ży cie .

D laczego  ta k  s ię  sta ło? Z nów  z a ­
w a ż y ły  tu zarów n o ó w c ze sn e  w a ru n k i  
p o lity czn e , jak  i op in ia  sp o łe c ze ń stw a .

P o  upadku p o w sta n ia  lis to p a d o w eg o .
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w  roku 1836 zo sta je  narzucone sp o łe ­
cze ń stw u  p o lsk iem u  przez R o sję  praw o  
o m a łże ń s tw ie . W  p r z e c iw ie ń s tw ie  do 
K od ek su  C y w iln eg o  K ró le stw a  P o l­
sk ieg o , k tó ry  s ta n o w ił, że m a łżeń stw o  
p o w in n o  być  za w a rte  w  k o śc ie le  d an e­
go  w y zn a n ia , a le  rozw ód  czy  też u n ie ­
w a ż n ie n ie  m a łżeń stw a  orzekał sąd  c y ­
w iln y , p r a w o  o m a łżeń stw ie  z 1836 r. 
sta n ę ło  na sta n o w isk u , że zarów n o sa ­
m o z a w a rc ie  m a łżeń stw a , jak  i orze­
czen ie  rozw o d u  n a leżą  do w y łą czn ej  
k o m p ete n c ji w ła d z  du ch o w n y ch .

J eszcze  przed  w y b u ch em  p o w sta n ia  
lis to p a d o w eg o  sp o łeczeń stw o  p o lsk ie  
d o w ie d z ia ło  s ię  o za m ierzen ia ch  cara  
M ik oła ja  w  sp ra w ie  n o w eg o  praw a  
m a łżeń sk ieg o . W m o w ie  w y g ło szo n e j  
dn ia  28 m a ja  1830 r. car M ikołaj tak  
s ię  w y r a z ił o d a lszych  pracach nad  
n o w e liza c ją  K o d ek su  N a p o leo n a  i o  
n o w y m  zam ierzo n y m  p ra w ie  m a łżeń ­
sk im : „ D ep u tacja , w  częśc i z grona  
w a szeg o  w y b ra n a , przygot.ow ała b y ła  
k sięg ę  II K o d ek su  C y w iln eg o , lecz  p ra ­
ca ta, zd a je  się , n ie  n a b y ła  jeszcze  
stop n ia  n a le ży te j d o jrza łości. (...) W w y ­
k on an iu  rozp orządzeń  w zg lęd em  p rzy ­
czyn  n ie w a ż n o śc i m a łżeń stw a  i w z lę -  
dem  ro zw o d ó w , zaw artej w  I K sięd ze  
K o d ek su  C y w iln eg o , a na osta tn im  
S ejm ie  u ch w a lo n y ch , w y d a rzy ły  się  
tru d n o śc i, k tó re  p rzejrzen ia  ty ch że  roz­
porząd zeń  k o n ieczn ie  w y m a g a ją ”.

M ow a cara M ik ołaja , a n astęp n ie  
w p ro w a d zo n e  już praw o  o m a łżeń stw ie  
z 1836 r. b y ły  n iezb ity m  dow od em  tego , 
że R osja  ca rsk a  chce narzu cić  sp o łe ­
c ze ń s tw u  p o lsk iem u  p ra w a  sta n o w io n e  
przez s ie b ie . P o w sta ł w ięc  problem : 
czy  lep ie j  za ch o w a ć  p rzep isy  o d ręb ­
n e  — fra n cu sk ie , choć  n iezu p e łn ie  za­
d o w a la ły  o n e  sp o łeczeń stw o  p o lsk ie , 
czy  też  p rzy ją ć  p ra w a  n arzucone przez  
carską  R osję?  Z ajęto  o c zy w iśc ie  s ta ­
n o w isk o , że  lep sz y  jest K od ek s N a p o ­
leo n a  n iż  n o w e  praw a w  rodzaju  pra­

w a  o m a łżeń stw ie  z 1836 r. W sukurs  
tem u  sta n o w isk u  p rzy sz ła  m im o w o li  
p rzełom ow a ch w ila  w  ro zw oju  m y śli  
p ra w n iczej w e  F ran cji.

W o k resie  zarów n o p o w sta n ia  K o ­
d ek su  N ap oleona, jak  i p ierw szy ch  la t  
jego  o b o w ią zy w a n ia  d o m in u ją cą  ro lę  
w  życiu  p raw n iczym  w e  F ra n cji o d ­
g ry w a ła  szk o ła  d ogm atyczn a . S zk o ła  
ta o d m aw ia ła  jurysp ru dencji ch a ra k te ­
ru tw órczego  u w ażając , że  in terp re ta ­
cja praw a  n ie  m oże  w y k ra cza ć  poza  
śc is łe  p rzep isy  k o d ek su  i n ie  m u si s ię  
liczy ć  z potrzeb am i ży c io w y m i. J u ry s-  
prudencja  m ia ła  za tsm  charakter  n a j­
zu p e łn iej b iern y . T aki s ta n  rzeczy  u le ­
ga ł jed n ak  sto p n io w ej zm ia n ie . 
W  czw artym  d z ies ią tk u  X IX  w ie k u  
fran cu sk i Sąd  K a sa cy jn y  w sz e d ł na  
drogę, która  coraz bardziej o d b iega ła  
od litera ln eg o  tłu m a czen ia  artyku łów  
k od ek su . J u ry sp ru d en cja  zaczęła  n ad a­
w a ć  n o w e  ży cie  przep isom  kod ek su . 
T łum aczon o przep is tak , jak tego  w y ­
m agało  ży cie . W ten  sposób m y śl 
praw n icza  zarów n o w e  F ran cji, jak  
p o tem  w  in n ych  p ań stw a ch , gd zie  ob o­
w ią z y w a ł K odeks N ap o leon a , za częła  
się  b u jn ie  k rzew ić .

O tym , że c zy n n ik i k iero w n icze  car­
sk ie j R osji d ą ży ły  do r u sy fik a c ji sp o łe ­
czeń stw a  p o lsk ieg o , św ia d czą  w y p o w ie ­
dzi liczn y ch  d ygn itarzy  ro sy jsk ich . 
U czon y  ro sy jsk i P a w e ł M uchanow , k u ­
rator okręgu  w a r sza w sk ieg o , p o p rzed ­
n ik  s ła w n eg o  A p u ch tin a , m a w ia ł, że 
trzeba w strzy m a ć  rozw ój o św ia ty  w  
K ró le stw ie  P o lsk im , dop ók i jej poziom  
nie  p o d n iesie  s ię  w  środ k ow ej R osji. 
P ra w n ik  r o sy jsk i N a b o k o w  w  m em o r­
ia le  sw y m  o w p ro w a d zen iu  w  K ró le ­
s tw ie  P o lsk im  n o w e j org a n iza cji są d o ­
w e j (1876 r.) uw aża  ją za środ ek  do 
zru sy fik o w a n ia  ludu  polsk iego , a jed ­
nocześn ie  za  karę w ob ec  zrew o lu cjo n i­
zow anej sz lach ty .

Z am iary d yg n ita rzy  carsk iej R osji 
n ie zo sta ły  jed n ak  w c ie lo n e  w  życie.
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W drugiej p o ło w ie  X I X  w ie k u  K odeks  
N a p oleon a  u zn a w a n y  b y ł p o w szech n ie  
za jedno  z n a jlep szy ch  d z ie ł p r a w n i­
czych , to też  ew en tu a ln a  zm ian a  tego  
K od ek su  na p rzesta rza łe  p rzep isy  ob o­
w iązu jące  w  R osji w y w o ła ła b y  bardzo  
n iep rzy jem n ą  o p in ię  za  gran icą , a poza  
tym  b y łb y  to d ow ód  w y r a źn eg o  ucisku  
narodu p o lsk ieg o .

W te n  sposób  K o d ek s N a p o leo n a  — 
p o czą w szy  od 1836 r. aż  do o d zysk an ia  
n ie p o d le g ło śc i w  r. 1918 —  n ie  u leg a ł  
żad n ym  zm ian om . D la  śc is ło śc i jednak  
n a leży  zazn aczyć, że  do p rzep isó w  K o­
deksu  C y w iln eg o  K ró le stw a  P o lsk ieg o  
w p row adzono k ilk a  zm ian , m .i. np. 
przez u sta w ę  z dn. 13/26 m aja  1913 r. 
o za sto so w a n iu  do K ró le stw a  P o lsk ieg o  
zasad zd an ia  R ady P a ń stw a  z 3 czer­
w ca  1902 r. o p o lep szen iu  lo su  dzieci 
nieślu b n y ch .

S zereg  d a lszych  zm ia n  u s ta w o d a w ­
czych w p ro w a d zo n o  już w  o k r e sie  n ie ­

p o d leg ło śc i. N a leży  tu w y m ie n ić  np . 
u sta w ę  z dn ia  1 lip ca  1921 r. w  p r z ed ­
m io c ie  zm ian y  n iek tórych  p r z ep isó w  
dotyczących  p ra w  k ob iet (Dz. U . z  
1921 r. N r  64, poz. 397), u s ta w ę  z dn ia  
13.VII.1939 r. o  u ła tw ien iu  przysposo­
b ien ia  m a ło le tn ich  (Dz. U . N r  63, poz. 
416), u s ta w ę  z dn. 17.111.1933 r. o  roz­
p orząd zen iach  o sta tn ie j w o l i  osób  
w o jsk o w y c h  (Dz. U . N r 31, p oz . 262), 
a p o  częśc i ta k że  u sta w y  d o ty czą ce  s to ­
su n k ó w  w ła sn o śc i (o ch a ra k terze  gos­
pod arczym  i p rzew a żn ie  p r a w n o a d m i-  
n istra cy jn y m ), jak  usta w a  o  r e fo rm ie  
ro ln ej, o p ra w ie  a u torsk im , u sta w a  
w o d n a , praw o  b u d o w la n e , gó rn icze  i 
inne.

W ielk ą  zm ian ę za p oczątk ow an o  do­
piero z d n iem  1 lip ca  1934 r., k ie d y  to  
zo sta ła  u ch y lon a  znaczna część  prze­
p isó w  K od ek su  N a p o leon a  p rzez  k o ­
deks zob o w ią za ń  i p rzep isy  go w p ro ­
w a d za ją ce.


